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ment koalicyjny niezupełnie jednak dopisał, koa- 
licja po niespełaa dwóch latach padła i znowu 
hrabia Badeni pospieszył do Wiednia i pomagał 
stworzyć gabinet prowizoryczny pod wodzą hra- 
biego Kielmansegga. Czy tymczasowy kierownik 
prezydjum rady ministrów w skrytości duszy nie 
liczył na to, że om sam będzie powołany do 
tego, by przemienić stan prowizoryczny w defi- 
nitywny, tego zbadać nie możemy, ale ostatecznie 
gabinet Kielmansegga spełnił swoje prowizory- 
czne zadanie, a więc trzeba było znowu pomy- 
śleć o stworzeniu czegoś definitywnego i stałego. 
I znowu oczy wszystkich zwróciły się na hra- 
biego Badeniego, znowu on był predystynowa- 
nym wybawcą z kłopotów. 


Badeni. 


Lwów 28. sierpnia. 


Hr. Kazimierz Badeni przyjechał wczoraj 
do Lwowa. Jest to wiadomość osobista, którą 
reporter zanotować powinien w dotyczącej ru- 
bryce kroniki miejscowej i na tera koniec, Takby 
się przynajmniej mogło wydawać, ule tak nie 
jest i wiadomość nie jest tak prostą, jak się na 
pierwszy rzut oka wydaje. Według informacyj 
wiedeńskich, hrabia Badeni powinien był pier- 
wej stanąć we Lwowie. Wyjechał on z Wiednia 
na Przerów, a stąd wagon, wiozący hrabiego 
Badebiego, pojechał dalej w kierunku do Lwo- 
wa, ale bez hr. Badeniego Wczoraj z rana, w 
prezydjum tutejszego namiestaictwa, nie wiedzia- 
no, gdzie hr. Badeni chwilowo przebywa, i wy- 
rażano tam jeno przypuszczenie, że „jego eks- 
celencją p. namiestnik wybrał sią sapewne w 
odwiedziny do br. Taafte'go albo do hr. Thana“, 
Dzisiaj zapewne w prezydjum namiestnictwa 
rzecz już wyjaśuiona. Szczegół to drobny, ale 
charakterystyczay przedewszystkiem dla chwilo- 
wej sytuacji politycznej, a nadto dla osobistości 
hr. Kazimierza Badeniego. 

Sztuka inscenizowania nie każdemu dana. 
Talent to specjalny, może wrodzony, którego się 
nie nabywa. O zdolnościach politycznych hr. 
Kazimierza Badeniego, 0 jego kwalifikacjach na 
męża s anu nie mamy zamiaru w tej chwili wy: 
dawać sądu. Że jednak w dużym stopniu posiadł 
talent inseenizowania się, to rzecz pewna. Do- 
wiódł tego w sposób dobitny zarówno swoją 
przeszłością i dotychczasową karjerą, tem, co 
dotąd osiągnął, i dowodzi tego także swoją przy- 
szłością, rolą, jaką jeszcze w dziejach polity- 
cznych Przedlitawji ma odegrać. Hr. Kazimierz 
Badeui był delegatem namiestnictwa w Krako- 
wie, zajmował więc stanowisko wcale skromne, 
ale opinja publiczna w kraju widziała w nim 
zgodnie przyszłego namiestnika, wiedziała, że to 
stanowisko dla niego przeznaczone, „że prędzej 
czy później -— raczej prędzej, niż później — on 
musi zostać najniestaikieni Galicji. I został nim 
przy pierwszej zdarzonej okazji. Dlaczego ? Są- 
dzimy, że odpowiedź na to pytanie byłaby dość 
trudną. Musiał nim zostać. Bo wtedy, gdy, bę- 
dąc jeszcze delegatem, zasiadał w sejmie jako 
poseł, a także potem, gdy przestał być delega- 
tem, umiał się otoczyć nimbem powołanego do 
sterowania rządem krajowym. I — rzecz chara- 
kterystyczna. Gdy powszechua przepowiednia 
się sprawdziła, gdy hr. Kazimierz Badeni zajął 
rezydencję „pod kawkami*, nasi domorośli ra- 
dykały z Chorążczyzny powitali w nim — pol- 
skiego Bismarcka, I w tem powitaniu nie było 
ironji. p À 

Czemżeż jednak jest stanowisko namiestnika 
jednej choć wielkiej prowincji w porównaniu z 
prezydenturą ministrów ? Minęło ledwie parę lat, 
a hrabia Badeni umiał sobie wyrobić tak wy- 
bitne stanowisko, że najwyższe w państwie czyn- 
niki zwróciły nań baczną uwagę, że stał się po | 
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Po tem wszystkiem, co się w ostatnich la 
tach działo, mogliśmy już mieć sposobność do 
tego faktu jako takiego już się przyzwyczaić 
niemniej jednak godzi sę zaznaczyć, że sposób: 
w jaki się rodzi przyszły gabinet Badeniego. 
jest niezwykły i oryginalny. Ostatecznie byli 
przecież przed hrabią Kazimierzem Badenim inni 
znamienici i wybitni mężowie stanu, którzy w ca 
łej pełni zażywali zaufania korony i mieli za 
sobą z góry zapewnioną większość parlamentarną, 
ale nie przypominamy sobie, aby przy którym- 
kolwiek z nich przedtem wstąpienie na szeroką 
arenę polityczną, odbyło się z takim, powiedzmy, 
aplombem, z taką zamaszystością i z takim po 
prostu szykiem. Wystarczy przeczytać artykuły 
zarówno polityczne, jak kronikarskie pism wie- 
deńskich, wystarczy przysłuchać się temu, co 
Wiedeńczycy mówią, aby zrozumieć, że w pe- 
wnych sterach poczytują hrabiego Badeniego 
za tego, który energiczną dłonią ukoi wszystkie 
bole i usunie wszystkie dolegliwości Przedlitawji. 
Szczególny naród ci Wiedeńczycy. Oni nietylko 
pochłaniają artykuły wstępne, w których ich po- 
uczają w sposób mniej, lub więcej trafay o za- 
daniach i celach politycznych przyszłego gabine 
tu Badeniego, ale jeszcze więcej się zajmują 
sprawozdaniami reporterów o zewnętrznym wy- 
glądzie hrabiego Badeniego, o jego toalecie, jego 
lakierkach i jego zadartym kapeluszu. Dowód to, 
że hrabia Kazimierz Badeni jest dzisiaj we Wie- 
dniu jedną z najbardziej interesujących i najpo- 
pułarniejszych osobistości. Dlaczego ? Czemu on 
to zawdzięcza ? „A więc zbadaj pan sytuację, 
kochany hrabio — i przygotuj pan utworzenie 
gabinetu!* Temi słowy miał cesarz w zeszłym 
tygodniu pożegnać w Ischlu hrabiego Kazimierza 
Badeniego. Słowa te powtarza dzisiaj cały Wie- 
deń i one dużo tłumaczą, ale przecież nie wszy- 
stko. Powtarzamy, byli inni, którzy także two- 
rzyli gabinety, ale mise-en-scène było inne. Hra- 
bia Badeni inaczej się zabiera do dzieła: w tem, 
jak na danem tle swoją wysuwa osobę, jak się 
inscenizuje, niezwykły swój objawia talent. 


* 
* * 


Że pewnej części Niemców to nie na rękę 
i nie w smak, że znowu Polak wysuwa się na 
naczelne stanowisko, temu ani się nie dziwimy, 
ani się tem nie gorszymy. Deutsche Zeituny za- 
mieszcza artykuł pod nagłówkiem Polen ringsum, 
w którym stara się wykazać, że Polacy wiodą 
Austrję do upadku i zapowiada, że Niemcy walczyć 
będą z całą siłą przeciw „przewadze* Polaków. 
Groźba Deut;che Zeitung nikogo nie przestraszy, 
a słowa nienawiści ani nie zdziwią, ani nie za- 
bolą. Wystąpić jednak potrzeba przeciw poro- 
wienia twierdzenia, jakoby Austrja była niemie- 


prostu wybawcą we wszystkich wielkich kłopo- 
tach państwowo politycznych. Gdy hrabia Taaffe 
po latach kilkunastu się pośliznął, gdy żelazny 
pierścień pękł, gdy potem trójnożna większość 
runęła i gdy się rodziła koalicja, hrabia Badeni 
był tym, który akuszerował porodowi i już wów - 
czas wiedziano, że gdyby jeno był chciał, ster 
państwa w jego byłby spoczął dłoni. Ekspery- 
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—- Pójdź, rozbudź panią — rzekł — niech 
do mojej izby przyjdzie. 
Mamka sypiała w ubranin; wstała tedy i 
poszła rozbudzić Helenę. 
— Czego on chce? -- spytała przelękniona, 
zdało się jej, że powrócił z jakiej wycieczki 
| 


NA STEPACH. 
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napisał w Lo?” więc woła, aby resztki gniewu na nią 
7 wylać... 
= REA BA, — Nie wiem... 


Zie stepu wrócił ? 
Z miasta... zdaje się.. 
Jakże on ? 

Mamka domyśliła się znaczenia pytania. 

— Czegoś taki dobry... stał nad kołyską 
syna i patrzył, kiedy obudziłam się. 

Helena coś narzuciła na siebie i poszła. 
Otworzyła lekko drzwi do pokoju Sawy i pełna 
trwogi próg przestąpiła. Sawa siedział przy stole 
i papier przed nim jakiś leżał. Na wchodzącą 
żonę podniósł lekko spojrzenie, papier nieco na 
stronę, ku wchodzącej przestraszonej kobiecie 
posunął i rzekł : 

— Czytaj... 


(Ciąg dalszy.) 

Prawdopodobieństwo coraz wydawało mu się 
bl..szem, a łaska jjww. naczelników i opiekunów 
coraz znpełniejszą. Raz powrócił z zamku do 
domu. poźną godziną; w domu spali wszyscy; 
tylko w jednem okienku migotało czerwone 
światełko — była to nocna lampka oświetlająca 
izbe, w której spała mamka 2 dzieckiem, Sawa 
skierował się do tej izby; w pokoju było cicho, 
mamka spała, a przy niej w kołysce spało spo- 
kojnym snem dziecko. Sawa z uczuciem jakiejs 
niewysłowionej dumy stanął przy kołysce dzie- 
cka i w śpiącego syna wpatrywał się długo. 

-- Obyś dalej poai niż KAM zi cię 

ał — ojciec twój na stepie jak w > ' » 
E a nreti... Sy! o własnoj wielkości za- Helena nie śmiała dotknąć się papieru. 
marła mu na ustach. , „ m Czytaj! — powtórzył 

Mamka szmer posłyszała w pokoju, obudziła bliżej papier ku niej podsunął. 
się, podniosła głowę i spostrzegła wysoką postać | Helena czytać poczęła, a w miarę czytania 
Sawy, stojącego przy kołysce Blade, niewyraźne į twarz jej rozjaśniła się, bojażń znikała, a kiedy 
światełko, nadawało jego wyniosłej postaci ja- , czytanie skończyła, pytające spojrzenie na męża 
kieś olbrzymie kształty, migające po ścianie sU- ; zatrzymała. 
miastemi wąsami, za każdem |lekkiem porusze- 
niem głowy. Mamka duch przytaiła w sobie 
z przestrachu. Sawa dojrzał jednak jej przebu- 
dzenie się. 

— Nie śpisz? — spytał. s 

— Nie... tylko co małego karmiłam... ] 

Głos Sawy brzmiał jakoś łagodnie, spokoj- 
nie, bramieniąm nieznanem jej przedtem. 


Sawa i jeszcze 
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— Rubań masz... — rzekł Sawa powolnie. 

Helena położyła papier na stole, było to na- 
danie na własność Rubania z przyległościami Sa- 
wie Czałemu i potomstwu. Radość swoją Helena 
wyraziła jednem słowem tylko: 

— Widzisz... 


Co to miało znaczyć — ona jedna wiedziała. 


(Za przesyłką do doma miosięczato 30 et.) wa LWOWIE: 
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kiem państwem Na odparcie tego twierdzenia 
wystarczy, że na 28,473 056 ludności zamieszkn- 
jącej  Przedlitawję, Niemców jest zaledwie 
8,461.580, a natomiast Czechów 5,472.971, Pola- 
ków 8,719.232, Rusinów 3,105.221, Słoweńców 
1176.678, Serbów i Chorwatów 644 926, Wło- 
chów 672.805, Rumunów 209.110 i Węgrów 
8.139. Niemcy reprezentują zaledwie nieco wię- 
cej, niż trzecią część ludności. Skąd więc pre- 
tensja do hegemoaji i jaka podstawa do twier- 
dzenia, że Polak nie może kierować nawą pań- 
stwa? 

Po tych kilku uwagach możemy bez ko- 
mentarza podać w tłumaczeniu artykuł zamie- 
szezony w Hamburger F'remdenblait, bo on isto- 
tnie charakterystyczny dla uózuć, jakie wobec 
nas Nicmey żywią. 

„Jeśli hrabia Badeni — powiada rzeczony 
organ — da się nakłonić do utworzenia gabine- 
tu, wówczas świat doczeka się osobliwego wido- 
wiska, a mianowicie tego, iż kierownictwo poli- 
tyki austrjackiej powierzone zostanie w zupełno- 
šei Polakom. Obecnie kieruje już polityką ze- 
wnętrzną monarchji Polak, hr. Gołuchowski, 
Polak Rittner oświatą, a Polak Biliński działem 
komunikacji, oprócz tego zaś zasiada w radzie 
korony jeszcze Polak Jaworski, aby bronić „spe 
cjalnych interesów“ polskości —a nie wspomina- 
my jnż wcale o wielu Polakach, których poprze- 
dni ministrowie Danajewski i Madeyski przemy- 
cili do różnych ministerjów. Co znaczy owa po- 
lonizacja najwyższych stanowisk w Austrji, da 
się kilku pociągnięciami pióra wykazać, W ze- 
wnętrznej polityce oznacza hr. Głołuchowski 
tyle, co odjęcie serdeczności stosunkom austrja- 
cko-niemieckim, fakt, stwierdzony już zresztą 
podczas pierwszego spotkania br. Głołuchowskie- 
go z księciem Hohenlohe w Aussee; Gtołucho- 
wski oznaczą dalej zaostrzenie stosunków po- 
między Rosją i Austro- Węgrami; jak niefortun- 
nie zaś teraźniejszy austrjacki minister spr. 
zagr. broni zewnętrznych interesów monarchii, 
dowodem fatalna p rażka, jaką poniósł ostatnimi 
dniami gabinet wiedeński w sprawie bułgarskiej. 
Co znaczą Polacy na stanowisku ministra oświa- 
ty, o tem dowiedzieliśmy się zbyt niedawno ze 
sprawy „wujcia* Madeyskiego. Z nazwiskiem 
zresztą Madeyskiego związała się ściśle sprawa 
cylejska, podczas gdy jego następca, Rittner, nie 
miał nie  pilniejszego do roboty, jak dać 
aprobatę na utworzenie gimnazjum polskie- 
go w Cieszynie. Ale wszystko to jeszcze 
niczem wobec rozległej działalności prezy- 
denta kolei państwowych, dra Bilińskiego. 
Nie jest on wprawdzie zawodowym  kolejar:em, 
mimo to wszakże dokazał jednego: przemienił 
taryfy austrjackie w instytucję dobroczynną dla 
Galicji. Kosztem innych krajów koronnych pod 
pokrywką „celów strategicznych“ zaopatrzył Ga- 
licję — rozległą siecią linij kolejowych, budując 
je z fanduszów państwa. Napróżno pytać, jakie to 
zasługi polskiego żywiołu wobec Austrji i dyna- 
stji usprawiedliwiałyby owe nadzwyczajne uprzy- 
wilejowania Galicji na koszt innych  prowincyj. 

ə tego rozdzaja ukształtowanie się spraw 
nie mogło wywrzeć w Niemczech sympatyczne- 
go wrażenia, to rzecz jasna, jak zaś wobec po- 
dobnej sytuacji zachowa się Rosja, jest kwestia, 
która w przyszłości nie raz jeszeze będzie mau- 
siała być braną pod rozwagę. 
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Sawa wziął papier, złożył go i na stole 


położył. 

— Idż spać — rzekł tym samym spokoj- 
nym głosem — przygotuj się na jutro — będą 
chrzciny syna. 

Nie rzekł więcej ani słowa. Helena przyzwy- 
czajoną była do tego; nie nie mówiąc wyszła 
z pokoju. 

Sawka Czały chciał radość swoją wynikłą 
jako nagroda za wieraą służbę połączyć z rado- 
ścią familijną. Żądanie jego było rozkazem dla žo- 
ny Rano, do świtu jeszcze, zamówił Sawa do 
obrzędu chrztu rubańskiego księdza. 

Powiedziawszy raz żonie, co ma być jutro — 
już się domowemi sprawami nie interesował, by- 
ło to obowiązkiem Heleny, sam zajął się spro- 
szeniem gości jak najwięcej. Pisarz cały ranek 
zajęty był pisaniem listów, Sawka tylko ma 
adresów udzielił, a dwadzieścia koni osiodłanych 
stało przed gankiem dla rozwożenia zaproszeń. 
Sawa miał i dawniej zażyłe stosunki ze szlachtą 
okoliczną i urzędniczym światem, ale szlachta 
była i w chodakach szłachtą — jadła i piła 
z kozakiem, ale nie poufaliła się i według swego 
widzenia rzeczy, miała na to racje: oni herbo- 
wni posesjonaci — a on? Przybłęda z Zaporo- 
ża, rozbójnik, któremu dawne grzechy przebaczo- 
no i na służbę pańską przyjęto. Dziś Sawa pisał 
do nich listy, jak równy do równych, nieszia- 
chciec wprawdzie, ale człowiek, którego zasługi 
względem Rzeczypospolitej uznawano, właściciel 
majątku ziemskiego i szlachcie w niedalekiej 
przyszłości. Jw. regimentarz przedstawił go sta- 
nom Rzeczypospolitej do szlachectwa, lada chwi- 
la mógł być nobilitowany i na swojej zagrodzie 
równym wojewodzie... 

Szlachectwo w Rzeczypospolitej jaśniało ta- 
kim urokiem wolności, że dla cudzoziemców na- 
wet nie mogło być większego zaszczytu nad po- 
siadanie jego; stokroć większym sassosytem, 
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, kiego wychowańca Zaporoża, który pozbył się 


, kajal się i tylko w mglistem oddaleniu sumie- 


łoduszność i przeniewierstwo zwyrodniałych po 
tomków. 

Interes religji katolickiej: bo wiadomo. że 
na Litwie toczy się jeszcze od czasów powstania 
walka z rządu z duchowieństwem i ludnością, 0- 
pierającą się narzuceniu niezrozumiałego im i 
nienawistnego (jak wszelki narzucony) języka 
rosyjskiego w nabożeństwie katolickiem; że te 
kościoły, w których udało się jakiemuś księdzu, 
ajentowi rządowemu, choć raz zaśpiewać po ro- 
syjsku, rząd uważa jako już na pół zdobyte dla 
prawosławia i nie dopuszcza żadnego księdza, 
któryby wprzód nie zobowiązał się prowadzić 
dalej russyfikacji. Dozwolenie więc na przemowę 
rosyjską w Rawaniczach równałoby się pozba- 
wieniu prawa odprawiania w niej katolickiego 
nabożeństwa. Ksiądz protestem swoim uratował 
sytuację, ale naraził swoją osobę, którą tchórzo- 
stwo innych na sztych wystawiło. 

Fakt podobny wyżej opisanemu wydarzył 
się dnia 1. lutego r. b. na pogrzebie pani Mel- 
chjorowej Wańkowiczowej, obywatelki powiatu 
ihumeńskiego, zmarłej w Kownie, a pochowanej 
w Kułużycach. I jej kondukt zatrzymywano na 
żądanie popów, życzących „otpieť litju“. 

A nie są to fakta jedyne, niestety! Nigdzie 
publiczność nie zdobyła się na protest formalny, 
opuszczając cmentarz lub odłączając się od kon- 
duktu, ilekroć przyszło na myśl komuś zrobić 
niespodziankę tego rodzaju zaproszonym na po- 
grzeb. Zapomnielismy niedawno o tem, że jeśli 
przeszły czasy obrony czynnej, nie ustanie nigdy 
obowiązek oporu biernego. Zawstydza nas boha- 
terski lud Kroż i Podlasia, który nie cofa się 
przed męczeństwem w obronie swej wiary, za 
wstydza nas, potomków rycerzy, co szli do boju 
g pieśnią „Boga Rodzica“ na ustach, których 
zastępy „Wiarą” nazywano. 


Z Litwy. 


Z ihumeńskiego powiatu, gub. mińskiej do- 
noszą do Dzien. Pozn.: 

Z głębi Litwy, z zakątka najsrożej dotąd 
przez rząd rosyjski uciskanego, piszę te słów kil- 
ka jako protest na rdzę niewoli, która nas poże- 
ra, jako skargę na zanik poczucia godności oby- 
watelskiej i obowiązku katolickiego. 

W początkach kwietnia b. r. umarł w War- 
wie p. Słotwiński, obywatel powiatu ihumeńskie- 
go i były marszałek szlachty. Zwłoki jego spro- 
wadzono do Rawanicz, majątku nieboszczyka i 
tam je pogrzebano — Ponieważ w ihumeńskim 
powiecie parafje albu nieobsadzone od lat prze- 
szło trzydziestu, albo mają księży rytualistów 
(rządowych), sprowadzono za pozwoleniem gu- 
bernatora miejscowego księdza nierytualistę z 
Mińska dla przewodniczenia pogrzebowi. 


Kapłan ten wraz z orszakiem żałobnym 
obywateli spotkał zwłoki nieboszezyka w odle- 
głości 10 wiorst od dworu, w miejscu oznaczo- 
nem, a przeprowadziwszy je wiorst parę, wsiadł 
na bryczkę, aby wyprzedziwszy kondukt żało- 
bny, spotkać go znowu u wejścia na cmentarz. 
Ze względu na wielkie odległości, zwłaszcza 
przy bezdrożu wiosennem (działo się to bowiem 
3. (15.) kwietnia), wszędzie się to praktykuje i 
nikt pretensji do księdza za to nie ma. Jakież 
było zdziwienie i boleść księdza, kiedy za zbli- 
żeniem się orszaku żałobnego ujrzał na jego 
czele sevyzmatyckiego popa, w szatach kościel- 
nych i śpiewem na ustach. Okazało się, że po 
oddaleniu się księdza zarządzający pogrzebem 
marszałek szlachty (Rosjanin) i p. Kurkuzewicz, 


obywatel Polak, zaprosili popa do prowadzenia 
konduktu. 


Mało tego: przez całą drogę z Borysowa 
(stacji kolei) do Rawaniez, (miejsca pogrzebu), 
skoro tylko kondukt przechodził koło jakiej cer- 
kwi schyzmatyckiej których tam jest liczba 
wielka, niemal w każdej wiosce, wszędzie pro- 
szono popów miejscowych o modlitwy nad tru- 
mną (nazywa się to otpiet' litju). Na dobitkę 
oświadczono księdzu, który miał odprawić mszę 
żałobną, że jeden z popów wystąpi w kaplicy z 
mową pochwalną po nieboszczyku—naturalnie w 
języku urzędowym (rosyjskim). Dopiero energi- 
czny protest księdza, który, opierając się na prawie 
kanonicznem, na takie pomięszanie wyznań w 
domu bożym zgodzić się nie chciał, zapobiegł 
temu nowemu zgorszeniu. 

A teraz pytanie: Co skłoniło katolików i 
Polaków do takiego postępowania, obrażającego 
zarówno polskość jak katolicyzm ? — Niestety, 
nie co innego, jeno podłe tchórzostwo! Przypu- 
szczam, że marszałek Rosjanin w dobrej wierze 
zaprosił duchownego swego wyznania a p. Kur- 
kuzewicz nie miał odwagi podziękować za nio- 
proszoną usługę, aby nie urazić marszałka i po- 
pów, którzy zwykle w takich razach się nastrę- 
ozają — aby nie ściągnąć na siebie zarzutu nie- 
lojalności (niebłagonadiożnost). Wobec tego mk- 
czemnego stracha ustąpiła i godność osobista i 
interes katolicyzmu, tak Ściśle ze sprawą narodo- 
wą związany. Godność osobista: — bo z pewno- 
ścią rumienióby się musieli, słuchając dźwięków 
nienawistnej sobie mowy z ust schyzmatyckiego 
popa, rozlegających się pod sklepieniem kaplicy, 
pod którą spoczywają może jeszoze prochy fun- 
datorów, i przewracają się z oburzenia na ma- 


Ruch przedwyborczy. 


Ze strony kompetentnej dowiadu'omy się, że 
zapowiedziane sprawozdanie posłów m. 
Lwowa z ich czynności w sejmie, 
nastąpi w przyszłym tygodniu. Powodem tej ma- 
łej zwłoki jest okoliczność, iż jeden z posłów, 
p. Tad. Romanowicz, dopiero z końcem bie- 
żącego tygodnia do Lwowa powróci. 


ZRudek otrzymujemy następujące pismo : 

Wyczytawszy w Ds. Polskim z dnia 27. 
sierpnia nr. 247 wiadomość, że zgromadzenie 
odbyte w Nowej Wsi 24. b. m. nie komitet 
ludowy, lecx najskrajniejsze żywioły pod ko- 
mendą jakiegos pana „B.“ z „R.“ zwołały i w 
płaszczyk ludowy ustroiły, upraszam o umie- 
szczenie co następuje : 

Na zgromadzeniu w Nowej Wsi było 
przeszło 100 włościan, a tylko parę innych 
osób t. j. mieszczan i inteligencji. Przewodni- 
czącym zebrania był włościanin Diakow, za- 
stępcą ja, również włościanin. 

Uchwalono popierać takiego kandydata, 
który się zobowiąże starać o wytworzenie w 
sejmie stronnictwa włościańskiego polsko-ruskiego 
i do tego stronnictwa wstąpić. Nie pojmuję więc 
jakby inaczej można nazwać to zgromadzenie, 
jeżeli nie ludowem. 

Uchwalono też tam wydrukować odezwę do 
wyborców, w której położone nacisk na zgodę 
Polaków z Rusinami. 


Wydawnictwo „Dziennika | Przy „Dzienniku* wychodzi także 3 razy 
Polskiego” na podstawie zawar- na miesiąc 


tej umowy x wydawnictwem „Swiat W obrazach.” 


„Bluszczw” ma jedyne i wyłą- 
oczne prawo dawania tego tygo- | Bliższe szczegóły w inseratach na ostatniej 
dnika po zniżonej cenie. stronie. 


REZ TORES: 
większem pragnieniem było szlachectwo dla dzi- | przysięgę — na drugięj 


szali stawało zawsze 
niewołane sumienie i szalę przeważało. 

Zaprosiny tego dnia były liczne, a nie bra- 
kowało i Calińskiego, który zawsze otwarcie 
występował w roli przyjaciela Sawki, a skry- 
cie — żony jego, Heleny. Sawa, ledwie okrze- 
sany z kozackich zwyczajów, na nadskakiwa- 
niach przyjaciela żonie nie bardzo poznać się 
umiał; przyjmował je va dobrą monetę, a na- 
wet cichutko cieszył się, że pan rotmistrz jest 
łaskawym i nadskakującym Helenie. 

Sawka silit się być wesołym, uprzejmym, 
gościnnym jako gospodarz i posesjonat; wino i 
miód lało się na wszystkie strony obficie, gdyż 
niemi jednała się przyjaźń szlachecka. Wszyscy 
jedli i pili, ale Sawa piciem wszystkich prze- 
ścignął, jakby pragnął zapić, zagłuszyć w so- 
bie ostatnie echa nawoływań sumienia. Kiedy 
już przyszło do wykonania obrzędu chrztu, 
podchmielony podsędek głośno zapytał : 

— A jakże mamy nazwać przyszłego wła- 
ściciela Rubania ? 


jaż nieco, choć zewnętrznie tylko, swojej dziko- 
ści okrzesanego z gruba Zaporożca, nęciło ono 
nietylko prawami i przywilejami — bo ozemże 
dla niego były prawa i przywileje, deptane no- 
gami cudzoziemca — ale kulturą, cywilizacją za- 
chodnią, polorem, które wydawały się mu szczy- 
tem na ziemi. Na szlachectwo czekał Sawa, mia- 
ło go ono do reszty związać z Rzecząpospolitą 
i przykuć do jej służby. Długe czekał na te do- 
wody łaski, które teraz dopiero spotkały go choć 
w części — a myślał, że już niejspotkają nigdy! 
Długie oczekiwanie, to ciągłe rozwiewanie się 
najskrytszych marzeń, odpychały go od Lachów, 
napełniały goryczą jego serce. Męczył się wła- 
sną niepewnością i poniżeniem. Dla zaspokojenia 
dzikiej swojej dumy, porzucił równie dziką ojczy 
anę, a nowa odrzucała go, odpychała, pie- 
tnowała poniżeniem i wzgardą! Nie też] dzi- ; 
wnego, że w cichości ostrzył miecz przeciwko 

Rzeczypospolitej, odsuwającej go jak matka, któ- 


rej szczenię przysadzają do piersi — teraz ów Wszystkich spojrzenia skierowały się ku 
świeżo wyostrzony miecz do pochwy chował, prze- | Helenie. 

konywał się, że się mylił, iż Rzeczpospolita mo- | — Niech  asani  dobrodziejka wybierze 
że jeszcze stać sie drugą matką, drugą ojczyzną. , imię — rzekł nadskakująco pan rotmistrz, —-- 


pomiędzy bohaterami Rzeczypospolitej i świata 


D iki . . . ad A 
zikiej namiętności dysonanse, któremi kar alegosmożnając ARCO ja propontjgy na. 


mił duszę, które go popychały do zdrady no- 3 DRESE 
wej, łagodniały, E aieeiy z ginęły, R$ i zwać go Aleksandrem, niech się kiedyś wsławi 
ciszej i ciszej, odzywając się w nim, jak echa "3% zdobyciu pogańskich krajów i stanie się dru- 
stepowe. Godził się z nowem położeniem, uspa- , S'M Aleksandrem Macedońskim. A 
Panegiryczna przemowa pana rotmistrza 

wszystkim trafiła do smaku i przekonania. 

— Niech pani wybiera — mówiono. 

— Prosimy... 


nia, gdzieś w głębokim kącie duszy stawały 
postacie Hordija, Werłana, Matwija, a za nimi 
szeleścił w powietrzu sztandar za wolność i 
wiarę z archaniołem Michałem. 


Ile razy widmo nowej zdrady stawało mu 
przed oczyma duszy, zadrżał mimowoli i nie 
miał czem uspokoić buntującego się serca. Da- 
remnie wołał do pomocy obowiązek, potrzebę, | 
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Jest też w tej odezwie mowa i o tem, ża 
przyszłość Pelski i przyszłość Rusi zależy od 
uświadomienia i podniesienia ladu. Obrady to- 
czyły się po polsku i po rusku. Co szanowny 
korespondent widzi skrajnego w całej tej akcji, 
tego dociec nie mogę. 


Karol Fill 


ścianina Dia ko wa. 
* 
W powiecie jasielskim odbyło się dnia 
23. b m. zgromadzenie wyborcze zwołane przez 
marszałka powiatowego p. Stanisława Kotar- 
Przewodniczącym zebrania wybrano 
Włościanin Fr. Kró- 
przewodniczący powiatowego komitetu 
wszwał zebranych wło- 
ścian, aby opuścili salę i przyłączyli się do 
stronnictwa ludowego, ale głosu jego uiłu- 
ehało zaledwie kilku tylko włościan, reszta po 
została w sali i spokojnie dalej obradowała. 
Kandydatów do mandatu poselskiego z karji 
wiejskiej powiatu jasielskiego, wymieniają kilku, 
a mianowicie: dotychczasowego posła p. Roma- 
alda Palcha, hrabiego Mycielskiego, p. 
Rygiera z Zimnej Wody i p. Gabrysze- 
wskiego, byłego starostę jasielskiego. Stron- 
nictwo ludowe ma postawić kandydaturę wło- 
ścianina 


skiego. 
włościanina Jana Datę. 
licki, 


stronnictwa ludowego, 


* 
W powiecie pilsneńskim kandydują hr. | 


Mieczysław Rey i notarjusz z Pilzna p. Buj- 
nowski. Jest również w projekcie kandyda- 
tura jednego z włościan. Dotychczas powiat pil- 
zneński w sejmie reprezentował notarjusz rze- 
szowski, dr. Ludwik M i dowicz. 


Dnia 25. bm. odbył się w Obertynie 
ruski wiec przedwyborczy, na którym radykał 
ruski, dr. Daniłowicz, wygłosił mowę kandyda- 
cka. Przeciw tej kandydaturzs przemawiał wójt 
s Żydaczowa, Jaskułowski, ale zgromadzeni, 
przeważnie zwolennicy dra Daniłowicza, nie dali 
mu przyjść do słowa. Przy końcu zgromadzenia 
przyszło do małej awantury, gdyż przeciwnicy 
dra Daniłowicza, jego i jego zwolenników obrzu- 
cili zgniłemi jajami. 


Z Brodów donoszą, iż o mandat poselski 

z tamecznej izby handlowej oprócz dotychczaso- 

wego posła dra M. Rosenstocka i p. Ant. Popie- 

la, który zgłosił swą kandydaturę, ubiegać się 

zamierzają p. Samuel Horowitz ze Lwowa 

i jeden s drohobyckich Gartenbergów. 
xk 


W pow. drohobyckim z mniejszej po- 
siadłości kandyduje ponownie pan Ksenofont 
Ochrymowiez. Mówią, iż o mandat ten za- 
mierza się również ubiegać prof, uniw. lwowskic- 
go dr. Gustaw Roszkowski. Rusini wysuwa- 
ją kandydaturę ks. Romana Han csak o- 
wskiego, wicemarszałka powiatowego. 

* 


Powołani przez centralny komitet wyborczy 
dla Galicji zachodniej mężowie zaufania dia 
przygotowania wyboru posła z kurjj mniej- 
szej własności powiatu wadowickiego, 
odbyli pod przewodnictwem prezesa rady powia- 
towej p. Władysława Hallera dnia 22 bm. po- 
siedzenie, na którem uchwalono wzmocnić po- 
wiatowy komitet reprezentantami wszystkich 
warstw społecznych, a pierwsze posiedzenie tak 
wzmocnionego komitetn naznaczono na dzień 29 
sierpnia 6 godz. 10 rano. 


Najbliższe posiedzenie centralnego ko- 
mitetu wyborczego dla Galicji wschodniej, 
odbędzie się dnia 4 września o godzinie 10 rano 
w sali Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 

4 


Ze Złoczowskiego piszą: W ubiegłym 
tygodniu odbyło się tu zgromadzenie wyborców 
większej własności, wcale licznie zastą- 
pione, bo przez przsszło 40 właścicieli dóbr. 
P. Masaraki przedstawił, że pośród dotychczaso- 
wych posłów vp. Gnoińskiego Wincentego, 
Schnella Oskara i Jaworskiego Apolina- 
rego, ten ostatni o mandat poselski z większych 
posiadłości się nie ubiega, gdyż tym razem kan- 
dyduje z mniejszych posiadłości okręgu zło- 
czowskicgo. Następnie p. Mazaraki postawił 
kandydaturę pp: Gnoińskiego Wincentego, 
Tretera Wiktera i Tadeusza hr. D ziedu- 
szyckiego; p. Vivien zaś zaproponował kan- 
dydaturę dwóch dotychczasowych posłów: Œn o- 
ińskiego i Schnella, a p. Wiktora Tre 
tera na miejsce Apol. Jaworskiego P. Klemens 
Torosiewicz zgłosił nadto kandydaturę p. Alfreda 
Steckiego. 7 

Na przedwyborczem zgromadzeniu w Nowym 
Sączu zwołanem przez burmistrza w d3ju 22 bm. 


(3 


WYGRANA. . 


Nowela X-a, 


(Dokończenie.) 


— Wobec tej strasznej groźby, jaką pani 
wygłosiłaś przed chwilą, ponawiam moje przy- 
rzeczenie i to zupełnie poważnie. 

— W istocie ? A więc chciałbyś pan jeszcze 
zobaczyć się ze mną ? j 

— O, rzecz nataralna ! 

— W takim razie przyjedź pan do nas do 
Mentony, hotel „dss ambassadeurs“. Jutro lub 
pojutrze ma przyjechać ojczulek. i 
A więc pani pozwala ? 

— Dlaczegożby nie? Wyglądasz mi pan na : 
bardzo przyzwoitego człowieka. Gdzież pan mie- ; 
szka ? 

— Tutaj w Monte-Carlo, hotel paryski — : 
odpowiedział, z trudnością tylko powstrzymując : 
się od wybuchu Śmiechu. — Czyżbyś pani chcia- . 
ła zaszczycić mnie również swoją wizytą ? i 

— Nie — to jakoś nie uchodzi — odparła ' 
poważnie. — Co najwyżej, gdyby panna Anto- 
nina.. ale nie, i to nie wypada. Muszę teraz 
wracać do niej. Prędko, bierz pan pieniądze ! 

— Przenigdy | 


Już wiem, co zrobię. 

Po tych zagadkowych słowach zrobiła przed 
nim zręczny, krótki dyg i za chwilę zniknęła za 
kTsowami. 
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' wybrano komitet przedwyborczy z 21 członków, 
` który się ukonstytuował w dniu 24 bm., wybie- 
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Uchwaliliśmy popierać kandydaturę wło 
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rając przewodniczącym burmistrza, zastępcą te- 
goż jego zastępcę, a sekretarzem ka. Wąsikiewicza. 
Na tem posiedzeniu uchwalił komitet na wnio- 
sek burmistrza jednogłośnie zwołać wkrótce dru- 
gie zgromadzenie wyborców i temuż przedłożyć 
kandydaturę dotychczasowego posła. dra Juljana 
Danajewskiego. 


Zgromadzenie wyborców większej własności 
powiatu krakowskiego odbyło się onegdaj o go- 
dzinie 3 po południu w sali rady powiatowej 
krakowskiej. Imieniem mężów zaufania zagaił je 
p. Alfred Milłieski. Na przewodniczącego 
zgromadzenia zaprosili zebrani p. prezesa Alfre. 
da Milieskiego, poczam na wniosek p. dra St. 
Larysz Niedzielskiego wybrano delegatem na 
zjazd jednomyślnie hrabiego Andrzeja P oto- 
ckiego. 

"Następnie w skład komitetu wyborczego 
uchwalono zaprosić w powiecie krakowskim 
pp. hrabiego Stanisława Badeniego i dra Fr. 
Paszkowskiego; w powiecie chrzanowskim pp. 
hrabiego Andrzeja Potockiego i hrabiego An- 
toniego Wodzickiego; w powiecie wadowiekim 
panów Władysława Hallera i Przecława Sła- 
wińskiego; w powiecie żywieckim panów Alfreda 
Milieskiego i Aatoniego Michałowskiego; w pow. 
bialskim pp. Hermana Czecza i Antoniego Wro- 
tnowskiego; w pow. myślenickim pp. Stefana Ko- 
nopkę i Wincentego Schmidta; w powiecie wieli- 
ckim pp. Stanisława Niedzielskiego i Marjana 
Dydyńskiego; w pow. bocheńskim pp. Stanisława 
Żeleńskiego i Zdzisława Włodka; w pow. brze- 
skim pp. Adama Jordana i Jana br. Stadnickie- 
go. Zgromadzenie oznaczyło także termin zebra 
nia przedwyborczego na dzień 1. października 
br. r. o godz. 3 popołudniu w sali Tow. wza- 
jemnych ubezpieczeń. 

Następnie odbyli posiedzenie członkowie 
pełnego komitetu wyborczego i ukonstytuowali 
się wybierając przewodniczącym p. prezesa Al- 
freda Milieskiego, sekretarzem p. dr. Fr. Paszko- 


wskiego. Posiedzenie komitetu zakończyło się 
ponfnem omówieniem szczegółów, dotyczących 
akcji wyborczej. 


KRONIKA. 
Pamiętajmy o fuadac)! Umianła Tadeucza 
Kościuszki. 


Kalendarz. Czwartek (29.): Ścięcie św. Jana. 
Wschód słońca o godzinie 5. minut 21, zachód o 
godzinie 6. minut 39. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
kozły (rozacze), przepiórki i dzikie gołębie i ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. 

Mianowani». Minister spraw wewnętrznych po- 
wołał starostę Edmunda Romera z Brzeska do słnżby 
przy namiestnictwie. Minister spraw wewnętrznych 
przeznaczył starostów: Pawła księcia Sapiehę dla 
Jasła, Antoniego Przytyk Pogłodowskiego dla Brze- 
ska, oraz poruczył sekretarzowi namiestnietwa Fran- 
ciszkowi Ksaweremu Sieleekiemu kierownictwo staro- 
stwa w „Limanowej, a sekretarzowi namiestnictwa Ju- 
ljanawi Poznańskiemu kierownictwo starostwa w 
Grybowie. 

Dar. Cesarz ze swej prywatnej szkatuły udzielił 
komitetowi, zawiązanemu w Bełzie w celu niesienia 
pomocy pogorzelecom w Górze, w powiecie sokalskim, 
zapomogi w kwocie 200 zł. 

Złote wesele. Pp. Euzebjaszowie Czerka- 
wsoy obchodzili onegdaj swoja złote wesele. Z po- 
wodu niemocy organizatora szkolnictwa naszego, 
twórcy pierwszego w Galicji gimnazjum polskiego i 
inicjatora fuknlietu lekarskiego we Lwowie, słynnego 
rozumem i pracą posła, jednego z najzasłużeńszych 
w kraja mężów, uroczystość odbyła się w domu, 
w otoczeniu najbliższyck krewnych. Z najgłębszem 
rozrzewnieniew. składano życzenia „złotym nowożeń- 
com“, aby się w lepszem zdrowiu doczekali wesela 
brylantowego. Dr. Czerkawski, skołatany fizycznie, 
zachował siłę ducha i jak się dowiaduje Gaz. Nar., 
dyktuje pamiętniki ze swego żywota. 

Deputacja organistów z całej Galicji była w tych 
dniach u ks. arcybiskupa Morawskiego i u biskupa 
przemyskiego ks. Soleckiego, prosząu ich o poparcie 
uchwał wiecu organistów w sprawie polepszenia smu- 
tnej ich doli. Obaj przyjęli deputację bardzo łaska - 
wie i przyrzekli uczynić dle orgauistów wszystko, 
co będzie leżało w ich mocy. 

W konwenc'e 00. Franciszkanów we Lwowla 
zaszły następujące zmiany: Prowiccjałem penownie 
został wybrany O. Leon Loras, sekretarzem prowiacji 
O. Marjan Sobolewski. Grwardjanami: we Lwowie O. 
Zygmunt 'Tomezykowski, 
Rajss, w Przemyślu O. Benigny Chmura, w Kalwarji 
pacławskiej O. Alfons Ptewszek, w Sanoku O. Alojzy 


Jerzy długo jeszcze siedział na ławce Jej 


, naiwna paplenina epłoszyła myśli o stracie pra” 
wie zupełnie, tem żywiej za to stał mu jej obraz , 
' sto ndal się do hotelu des ambassadeurs. 


przed oczami. Przypominał sobie z możliwą do- 
kładnością całą s nią rozmowę. 

— Wyglądasz mi pan na wcale przyzwoitego 
człowieka ! 

No proszę! Tego ma jeszcze nikt nie po- 
wiedział, a przecież uie mógł się na nią za to 
gniewać. 

Pogrążony w myślach podniósł się naresęcie 
i udał się obok kasyna, przysłuchując się dświę- 


, kom mazyki cygańskiej, powoli do hotelu. Žale- : 
gdy sekre- ' 
tarz hotolu oddał mu 18800 franków, przed : 


dwie usiadł przy biurku w pokoja, 


chwilą dla niego zostiawionych Przez kogo? 
Tego zekretarz nie umiał objaśnić, ponieważ 


j właśnie wtedy go nie było w kantorze, przyrzakł 


jednak, że się dowie, jeżeli monsieur le comte 
sobie tego życzy. 

Jerzy wiedział doskonale, od kogo pochodzą 
te pieniądze 
Na nic się jej to jednak nie przyda. 
sumę oddać do rąk jej cjea, który prawdopodo- 
bnie będzie rozsądniejszym, niż jego zaledwie 
z dziecięcych lat wyszła córeczka  Cieszyło go 


to, iż w tak prosty a zgrabny sposób będzie się ` í 
, dze — odparł poważnie. 


mógł raz jeszcze do miej zbliżyć. 


Następnego popołudnia już postanowił wy- ` 
konać swój zamiar, usprawiedliwiając swój po- | 


spiech przed samym sobą tem, że pod żadnym 
warunkiem nie może dłużej u siebie trzymać 
tych pieniędzy. Pogoda była prześliczna, poszedł 
więc pie hotą ulica du Littoral, która prowadzi 
w górę aż do Rocabrune Kabó i spuszcza się 


— mae TA 


Karwacki, w Krośnie O. Daniel Bieleń, w Haliczu | sposób wyzywają publiczność i niezawodnie źle na 


Podeszła go więc w ten sposób. i 
Chciał tę | 


o wk a l E M - WÓZ WO M RÓ ky W PEP ÓW 


0. Władysław Fabiański, w Horyńcu O. Feliks Bo- 
gaczyk  Kustoszami: lwowskim O. Frenciszek Szym- 
czykiewicz, przemyskim O. Remigi Duda. Definito- 
rami dla kustozji lwowskiej O. Kazimierz Siemaszkie- 
wicz, dla przemyskiej ©. Szczepan  Wawrzkowicz. 
Magistrami: O. Kazimierz Siemasrkiewicz, O Szcze- 
pan Wawrzkowicz i O. Marjan Sobolewski. Przenie- 
sieni: z konwentu lwowskiego do konwentu krośnień- 
skiego: O. Karol Olbrych i O. Sebastjan Radwański, 
do konwentu krakowskiego O. Remigjusz Duda. Z kon- 
wentu krośnieńskiego do konwentu przemyskiago O. 
Karol Matejkieaicz i O. Leonard Dłngopelski, do 
konwentu lwowskiego O. Paweż Pelczar. Z konwentu 
krakowskiego do konwentu lwowskiego O. Marjan 
Sobolewski i O. Bartłomiej Szczyrba. Z konwentu 
krakowskiego do konwentu krośnieńskiego 0. Augu- 
styn Chmura. Z konwentu krakowskiego do Bakowji- 
Rumnaja jako misjonarz O. Franciszek Pyznar. Z kon- 
wentu lwowskiego do Rzymu na wyższe studja teo- 
logiczne O. Djonizy Sowiak. 

Z poczty. Zwinięty czasowo urząd pocztowy 
w Gawłowie Nowym (powiat Bochnia) wejdzie 
z dniem 1. września 13995 roku ponownie w życie. 


Temperatura. Barometr opada. 
rednia temperatura w tym czasie była + 16 0°C., 
najwyższa -|- 21690., najniższe -+- 9 890. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie południowo-zachodni o0 
średniej prędkości 4 m/sek.; średnia temperatura 
około -|- 18%0., niebo będzie prawie czyste, a 
względna wilgotność powietrza około 60 procent. 
Opadu nie będzie, pogoda. 

Skok z pociągu. Z Harmerni pod Nową Groblą 
piszą: Dnia 26. b. m. w pociągiem porannym, idą- 
cym z Jarosławia do Sokala, za stacją Bobrówka 
podczas jazdy pasażerowi. Żydowi, wyglądającemu 
nieostrożnie oknem, spadł kapelusz z głowy. OÓdwa- 
żny, a czuły na każdą stratę materjalną, choćby tak 
małą, jak stary kapelusz, żyd, bez namysłu otworzył 
drzwi wagonu i pomimo, że pociąg był w pełnym 
(sokalskim) biegu wyskoczył po swoją zgubę. Pociąg 
zatrzymano natychraiast. Odważny żyd potłukł się 
wprawdzie, lecz kapelusz swój odzyskał. Za zatrzy- 
manie pociągu będzie jednak pociągniętym do odpo: 
wiedzialności i niewiadomo, czy opłaci się mu... 
kapelusz, 

Spotkanie z niedżźwiedziami w Tatrach Piszą 
z Zakopanego: W dniu 21. sierpnia rb. około g. 12 
w południe odpoczywali dwaj tnryści E. K. i K. ©. 
w towarzy twie przewodników Jana Stopki i Wojcie: 
cha Brzegi i tragarza Franciszka Lassaka, obok 
domku myśliwskiego ks. Hohenlohego, w dolinie Bia- 
łe; Wody, pod Młynarzem, na drodze z Roztoki na 
polski Grzebień. Niespodziewanie okazały się obok 
domku cztery niedźwiedzie, biegnące z lasu od strony 
wschodniej. Spostrzegłszy ludzi i ognisko, ulękły się 
i cofnęły nieco na bok, jednak zwabione rzucaniem 
kawałków cnkru, powróciły ku schronisku i zupełnie 
łaskawie spędziły wraz z turystami przeszło godzinę, 
częstowane kawałkami chleba, przewracając i tarzając 
się po ziemi, zgarniając borówki, kąpiąc się w stru- 
myku itp. Jeden z niedźwiedzi nawet chwycił za 
szklankę herbaty gorącej, którą upusciwszy, wylizał 
herbatę ze ziemi, nareszcie sprzykrzyło się turystom, 
chcącym dalej iść, to nieproszone towarzystwo i od- 
pędzili gości machaniem kijami. Po oddaleniu się 
turystów jednak powróciły niedźwiedzie ku schroni- 
sku i tamże cms jakiś harcowały. Idący później 
nieco w tym samym kierunku turysta obcy, po nie- 
miecku mówiący, widział niedźwiedzie, nie zatrzymu- 
jąc się jednak wcale przy schroniskn, spiesznym kro- 
kiem podążył w dalszą drogę. 

Wydarzenie to jest w zupełności stwierdzone ze- 
znaniem pp.: E.K. i K. C., tudzież podanych prze- 
wodników, nadto stróża schroniska ks. Hohenlohege. 
W każdym razie interesujący to obrazek z Życia 
zwierząt. (Cza8). 

Szewcy krakowscy dotkliwą niespodziankę 
sprawili mieszkał com tego starego grodu, ogłaszając 
następujące, zbiorowo powzięte postanowienie: „Z po- 
wodu znacznego pedrożenia skór i kupowania tychże 
obecnie tylko za gotówkę. zmuszeni jesteśmy nasze 
wyroby podwyższyć w cenie, udzielanie zaś kredytu 
ograniczyć do minimum. Obuwie męskie o 15'/, na 
parze, obuwie damskie i dziecinae o 10”/, na parze 
będzie droższe. Upraszając szanowną publiczność po- 
wyższą uchvyałę przyjąć do wiadomości, kreślimy się 
z wysokiem poważaniem. * Przed rokiem, gdy pieka- 
rze miejscowi arbitralnie podnieśii cenę pieczywa w 
ogólności, a w szczególności bułek, roztropne gospo- 
sie wzięły się tak energicznie do wałki legalnej, iż, 
rozpocząwszy wypiekać pieczywo na użytek domowy, 
w krótkim czasie zniewoliły piekarzy do kapitulacji, 
lecz, nrażone, dotąd się całkiem bez uich obchodzą i 
dalej karmią rodziny własaemi wyrobami. Na uchwale 
pp. szewców obecnie najlepiej wyjdą szewscy fabry- 
kanci wiedeńscy, którzy sprzedają obecnie bardzo ia- 


w Krakowie O. Samnel , nio, a zapasy mają olbrzymie. Zamiast walczyć z tą 


konkurencją, starać się o zniżenie cen i zbiorowe za- 
opatrywanie się w skóry, szewcy niby w grzeczny 


; do Mentony. Przechodząc obok koszar, przypa- 
 trywał się przez kilka minut ćwiczeniom wybor- 


nych strzelców franeuskich i następnie jaż pro- 


Niestety, ta, której szukał, wyjechała przed 
chwilą ze swoją towarzyszką, niewiadomo dokąd. 
Nie pozostawało mu więc nic innego do ro- 
boty, jak powracać do demo. Powlókł się pro- 
mansdą du Midi i zanim sobie mógł zdać spra- 


| wę, jakim sposobem to się stało, znalazł się na; 
drodze, ciągnącej się na wschodniej stronie przy- 
iądka św. Marcina. Ponieważ jnż się tutaj znaj: ; 


dował, chcia: przynajmniej odnaleść miejsce, na 
którem się z nią spotkał po 


jej jasną sukienkę. Czyżby to ona była ? Głup- 


; stwo! Ileż to młodych panien z pobliskiej Men- ; 
i tony mogło się dzisiaj udać na przylądek św. 

Marcina! Pomimo to sbiegł szybko z góry, a. 
i przeczucie nie omyliło go wcale. Młoda Kreol- 
| ka siedziała na odłamie skały tuż nad morzem. 
Na szelest jego kroków zerwała się i znowu bli- 


czne jej rysy oblały się rumieńcem. 


— Pan przyszedłeś, aby mnie tutaj odszu- , 


kać ? — zawołała. — To bardzo ładnie z pań- 
skiej strony. 
— Przyszedłem, aby pani oddać jej pienią- 
— Pieniądze, te brzydkie pieniądze. 
chcę ich i nie przyjmę. 


— A jednakowoż będzie je pani musiała ; 


przy jąź. : 

Masiała ? O, zennor, znasz mnie pan źle ! 
To nieładnie, że pan ich nie chcesz zatrzymać. 
Ja przeciaż przyjęłam pańską pomoc. 
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MAGNIN A 


jedyny środek odświeżający płeć : skóra susha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem Magnoliny siuje się miękką i delikatną. Magnuolina ueuwa 
czerwoność noss i wegry. Cena tego znakomitago środka 1 sł. 50 ot. 


| imponujący 


| go 
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raz pierwszy. | 


W drodze tamdctąd spostrzegł między krzakami otłonić da tego? — «appiałizaamucona, a jej 


l ożenić ? 
Nie | 


tem wyjść muszą. Kto im doradza, źle doradza, gdyż 
tylko Wiedeń na tem skorzysta. 

Kamień Sobosza. W Jamnie, za Jaremczem, na 
terytorjum kolejewem, tuż przy wiadukcie i tunelu, 
stoi kolosalnej wielkości skała z krzyżem na wierz- 
chołku, zwana „Skałą Dobosza*, Do kolosalnego ka- 
mienia tego przywiązaną jest baśń ludowa, że szcze- 
lina jego miała służyć za kryjówkę strasznemu w 
swoim czasie opryszkowi Doboszowi i że tam scho- 
wał zrabowane skarby. Kamień ten, sam przez się 
swym ogromem, ma tle prześliczuego 
krajobrazu, wygląda tak pięknie i malowniczo, ża 
miejsce to było od dawna celem wycieczek okolicznej 
ludności i turystów. Uszanowała go też jeneralna 
dyrekcja kolei państw. i nie pozwoliła rozsadzić go 
dynamitem, by nie pozbawiać turystów prześlicznego 
widokn. W niedzielę 11. bm. liczni goście z Jarem- 
cza, Dory i Worochty ujrzeli ze zdziwieniem na 
skale brak krzyża kamiennego, którego szczątki, po- 
tłuczone złośliwą ręką, leżą do dziś dnia na stokach 
skały. O parę kroków od kamienia stoi budka stra- 
źnika kolejowego, od niego też  dowiedziano się z 
oburzeniem, że owej niedzieli około godz. 12. w po- 
łudnie, zajechali gościńcem jacyś dwaj panowie, a 
jeden z pich spiął się na skałę i wyjąwszy krzyż, 
potłukł go na kawałki. Jakie motywa kierowały 
świętokradzką ręką przybyszów, dlaczego stojący o 
kilka kroków budnik kolejowy nie przeszkodził tym 
wandalom w wykonywaniu zamachu na znak krzyża 
św., nia zdołaliśmy dociec. Goście kąpielowi chcieli 
odnieść się do dyrekcji kolei w Stanisławowie z 
prośbą, by poleciła sporządzić nowy krzyż i ustawić 
na dawnem miejscu; dowiedziano się jednak z 
żalem, że ministeratwo wojny z nieznanych powodów 
odniosło się do dyrekcji z żądaniem, by kamień ten 
rozsadzié, a krzyż zdjąć i umieścić na pamiątkę w 
cerkwi. Kamień ten stoi o kilkanaście kroków od 
toru kolejowego, regularnemu ruchowi pociągów nie 
przeszkadza, pojąć więc mie możemy, z jakiego po- 
wodu ministerstwo wojny domaga się zniszczenia tej 
pięknej i przez ludność okoliczną szanowanej pamią- 


| tki. Spodziewamy się, że dyrekcja kolei w Stanisła- 


wowie oprze się temn żądaniu i mie pozwoli bez po- 
trzeby pozbawiać turystów pięknego widoku i dra- 
żnić spokojnych hucułów, tembardziej, że, gdyby na- 
wet skała owa przeszkadzała w obronie tunelu, wy- 
starczy wywiercenie min w kamieniu, a w razie ko- 
niecznej potrzeby, można w przeciągu 15 minut roz- 
sadzić skałę, podobnie, jak to się dzieje podczas 
wojay z mostami i wiadukiami, gdzie już przy za- 
kładaniu fundamentów przygotowuje się podminowa- 
nie. (Kurj. Stan ) 

Żywy nieboszczyk. Przed kilku laty wyemi- 
grował z Łodzi do Brazylji szewc, Józef K. Emi- 
grant pozotawił w Łodzi żonę i dwoje dzieci. 
W jakiś czas po wyemigrowaniu rodzina otrzymała 
wiadomość, że K. umarł. Tymczasem w tych dniach 
„nieboszezyk* przybył w najlepszem zdrowiu do 
Łodzi i zjawił się na łonie rodziny, ku wielkiemu 
jej zdziwieniu i natralnie radości, która tem większe 
przybrała rozomiary, gdy się okazało, że Józef K. 
powrócił z „tamtego świata* — ze sporym zapasem 
dolarów. 

Choroby zakaźne w Austrji w r. 1894. Ospa 
z 19.669 przypadków spadła na 6829, płenica po- 
jawiała się wszędzie, liczba przypadków dławca i 
błonicy wzmogła się o 7366, nadzwyczaj licznie uka- 
zywała się odra Liczba przypadków duru brznasznego 
przekraczała 20.000, z 4450 zgłoszonych przypadków 
duru plamistego wypadło na Galieję 4425, reszta na 
Bukowinę, Morawę, Czechy i Austrję niższą. Czer- 
wonka zmniejszyła się. Gorączkę połogową spostrze- 
gano w 1299 przypadkach. 


Nieszczęśliwy wypadek. Donoszą z Gracu: 
Księciu Ernestowi Móriadee Rohanowi, najmłodszemu 
bratu księcia Alaiu'a, głowy książąt Rohanów, nabój 
strzelby myśliwskiej, która przypadkowo wypaliła, 
rozstrzeskał głowę. Książę padł na miejscu nieżywy. 

Z Warszawy donoszą: Pułkownik kozacki Ra- 
dzymin, zatrndniony w biurza gubernatora warsza- 
wskiego, szambelana Andrejewa, za jakieś lekkie prze” 
winienie, został przeniesiony na Syberję, Poszedł bła- 
gać Andrejawa, aby go pozostawił na miejscu, a gdy 
ten nie chciał się przychylić do prośby, Radzymin 
dobył pałasza i ciął Andrejewa silnia w głowę. Sza- 
nowaego pnłkownika natychmiast przyaresztowano i 
zeszłą go na Syberię, ale już nie w charakterze 
urzędnika. Czyn ten przemilczały wszystkie dzienniki 
moskiewskie, bo wstyd im się przyznać, że rodowici 
Rosjanie mordują się między sobą. 

Greżlica. M. Kirchner badał bakterjologicznie 
pył z podłogi, mebli i ionych przedmiotów, znajdu- 
jących s'ę w salach, zajętych przes suchotnikó w, któ- 
rych plwociny zbierano starannie do osobnych na- 
czyń, następnie wyjaławianych. Dn zbierania w celu 
badania używano małych gąbek również wyjałowio- 
nych. Na 42 świnek, szczepionych pyłem w ten spo- 
sób uzyskanym, zginęła z gruźlicy cylko jedna i to 
szezepiona pyłem, 
chotnika ciężko chorego. 


— Ależ to było zupełnie co ianego! 
— Co innego? Czyż życie pańskie nie wię- 


' cej warte, jak te pieniądze, których nie chcę, 
! któremi się brzydzę ? 
— Moje życie nie było wcale w niebez- ' 


pieczeństwie. 

— To przynajmniej pańskie zdrawie. 

— I to nie. Co najwyżej mógłbym był do 
stać kataru. 

— I to coś znaczy. Musisz pau te pieniądze 
zatrzymać, gdyż inaczej będę się gniewać. 

— Nie mogę. 

-— Czyż niema na to środka, aby pana 


wielkie oczy zapełniły się łzami, 


Jerzy milczał przez chwilę. Oparłby się 
wszystkiemu, ale łzom tej, do której, czuł to te- 
raz doskonałe, należał całem sercem, całą istotą 


' swoją, oprzeć się nie mógł. 


— Jest pewien środek — rzekł cicho. 
— Jakiż ? 
— Jeżeli mi pani.. oddasz swoją rękę i zo 


| staniesz moją żoną. 


— Ja pańską żoną? Pan się chcesz ze mną 


— To moje najszczersze pragnienie. 


— Oj, co też to panna Antonina na to po- ; 


wie! Ons, która sądziła zawsze, iż mnie nikt 
nie zechce — ponieważ 


i grzeczną. 


— Od tego się można odzwyczaić. 


— Qdzwyczaić ? — zapytała po chwili. — i 
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Lwów, sklepy własne ulica Kopernika 1. 
Kraków, Sukiennice 1. 20. — Gzerulowce, Rynek |. 3, 


Spostrzeżenia tę dowodzą, iż staranne zbieran 
i desinfekcjonowanie plwocin suchotników, zapobieg 
rozwlekaniu zarodków, a tem samem i szerzenia gi 
choroby. Można więc pozwolić przebywać osobo! 
zdrowym w towarzystwie suchotników, byleby plwi 
ciny w wiadomy sposób czyniono nieszkodliwemi. 

Zakazany festyn. Odesskij Listok pisze: Ko 
sulat jeneralny niemiecki w Odesie zwrócił się d 
naczelnika miasta Odesy, jenerał lejtnanta Zielonego 
z prośbą o pozwolenie urządzenia w daniu 2. wrze 
śnia, w rocznicę bitwy pod Sedanem, nroczysteg 
obchodu z muzyką w lokalu b. kasyna szlacheckiego 
Uważając obchód taki za rzecz niewłaściwą, zwróci 
się naczelnik miasta z zapytaniem do ministerstw 
spraw wewnętrznych. Po porozumieniu się tego osie 
tniego z ministerstwem spraw zewnętrznych, dan 
jeneralnemu konsulatowi niemieckiemu odpowiedź, ł 
prośba jego nie może być uwzględniona. 

Slub hrabianki Zofi Szuwałowównej 
księciem Grzegorzem Wołkońskim odbędzie się w d 
2. września w należącym do ojca narzeczonego mó 
jatku Fall, pod Rewlem. Hr. Szuwałow, wraz z cał 
swoją rodziną, wyjechał na ślub wczoraj, 

Prasa 1 samobójstwa. Czy milczenie pras: 
może przyczynić się do zmniejszenia liczby samo 
bójstw? Pytanie to rozstrzyga twierdząco ciało me 
dyczne miasta Berna. Po długich i poważnych obra 
dach, wystosowało ono podanie do dzienników, zale 
cając im, aby na przyszłość powstrzymywały się oi 
wszelkich opisów samobójstw. Prośba ta motywowan: 
jest następującemi argumentami: W wielkich mia 
stach samobójstwa zdarzają się nieraz serjami — 
pierwsze oddziaływa na następne jako suggestja. 2 
Stosunek samobójstw w Szwajcarji jest wyższym, ni 
we wszystkich innych krająch, z wyjątkiem Saksonj 
i Danji. Pierwszy wywód jest najzupełniej słuszny 
istotnie wiele dzienników na szpaltach swych udzieli 
tej rubryce gościnności zbyt szerokiej, co jest demo 
ralizujące dla czytelników, a bolesne dła rodziny sa 
mobójcy. Co zaś do drugiego punktu, należy zwrócii 
uwagę, iż w Szwajcarji na 1 miljon mieszkańców 
przypada 220 samobójstw, wówczas gdy w Anglj 
80 zaledwie, choć prasa angielska jest daleko bar 
dziej rozpowszechniona, niż helwecka, i rozwodzi się 
szeroko nad każdym wypadkiem samobójstwa. A za 
tem owa łatwość Szwajcarów targania się na życić 
właśne musi po za tem mieć inne jeszcze przyczyny. 


Na wire katolików niemieckich, który się 23 
bm. zaczął w Monachjum, przybyło już dnia 25. bm 
przeszło 3000 obcych uczestników, po części osobne: 
mi pociągami. Przybyli prawie wszyscy przywódej 
centrum rajchstagu i poszczególnych sejmów. Z obce 
go episkopatu zapowiedział swoje przybycie arcy: 
biskup saleburgski; przybyli też misjonarze z Afryki 
i delegaci instytutów katolickich z Paryża. Dnia 25. 
bm. wieczorem odbyło się wstępne zebranie powitalne, 
które zagaił dep. hr. Preysing, podnosząc, że obecnie 
najcięższym wrogiem jest indyferentyzm, który prze” 
dewszystkiem pokonać wypada katolicyzmowi i zakoń- 
czył entuzjastycznie przyjętym toastem na cześć pa- 
pieża; nam. Stiglofer wniósł zdrowie ks. rejenta ba- 
warskiego. Dep Reichenwald wskazując na jubileusz 
czynów z roku 1870/71, wniósł zdrowie eesarza jakc 
księcia pokoju. Ks. Hartmann przyniósł powitanie od 
misyj w Afryce wschodniej i przedstawił ich rozwój. 
Ks. Hammer podniósł pamięć zmarłych przewódców 
centram: Malinckrodta, Frankensteina, Reichensper- 
gera i Windhorsta, kończąc: „Dajcie nam takich! — 
oto powinno być hasłem naszem“. Burmistrz powitał 
zebranych w imieniu magistratu; kościoły i główne 
gmachy były świetnie ; rzyozdobione. 

Długą listą zbieraczy i zbiorów podaje Caszel's 
Magasine. Między inuymi książę Radziwiłł zbiera 
bilety jazdy. Książe Norfolk — posiadłości ziemskie. 
Gdziekolwiek przyjeżdża zakupuje ziemię, urodzajną i 
nieurodzajną, byle ją tylko posiadać. Książe Bliicher 
von Wahlstatt ma zbiór sideł — od najprostagych 
do sideł na lwy i ludzi. Księżna Walji zbiera przed- 
mioty rzeźbione z kości słoniowej. Książe Nemours 
posiada zbiór guzików, a jedna sala w jego zamka 
jest cała pokryta oryginalną mozajką z guzików. 
Księżna Monaco posiada zbiór instrumen'ów, a hr. 
Lonsdale kolekcję batów. 

Usuwanie śmłeci. Wiadomo, jak ważnem a kło- 
potliwem osobliwie dla miast dużych jest usuwanie 
śmieci, ile na tem polu robiono pro ektów i prób. 
Do ostatnich w tej mierze należy palenie śmieci, a 
jednem z pierwszych miast, które wyzyskało prakty- 
cznie ciepło wytworzone przez palenie śmieci, jest 
miasto Ealing pod Londynem, w którem w osobno 
na ten cel urządzonych 7 wielkich piecach spala się 
śmieci wraz z mułum, wydobytym maszynami z ka- 
nałów miejskich. Spalenie odbywa się tak dokładnie, 
iż gazy ze spalenia powstałe, prawie bez dymu i 
woni uchodzą na zewnątrz kominem, mającym aż 43 
metry wysokości. Ciepło ze spalenia śmieci uzyskane, 
wystarcza do otrzymania przez dzień siły 50 koni 
parowych, poruszających dynamomaszyny ; wieczorem 
gdy potrzeba więcej światła elektrycznego i siły, pali 
się w piecach węglami. 

Królowa Wilhelmina holenderska jechała w tych 
w_ | 


| Nie ufaj pan temu zanadto, nie uwierzysz pan» 
| jak nieraz jestem dziką. 


„= Jeżeli to ma być najgorszem! Ale nie 
powiodziałać mi pani do tej chwili jeszcze, czy 
się zgadzasz zostać moją żoną ? 


poważnie — każda młoda panienka musi sobie 
zastrzedz czas do namysła. 


— Lubisz mnie pani choć trochę ? 


=O tak! To jest — przerwała przerażona, 
rumieniąc się silnie — tylko trochę, troszeczkę. 
, —, Będzie później więcej! — zawołał tryum- 
fująco i opierającą się przycisnął do siebie, ob- 
sypując z początku jej rączki, a potem twarzy- 
czkę ognistemi pocałunkami. 


) 


1 
| 
| * z 
* 
Przed kilku tygodniami spotkałem ich w 
podróży poślubnej na przylądku ów. Marcina i 

| tutaj od niego dowiedziałem się o całej historji. 
| , = W jaskini gry w Montecarlo przegrałem 
| pieniądze, wygrałem za to prawdziwy skarb — 
| kończył z uśmiechem. — Od różnych wybryków 
odzwyczaić jej jednak nie mogłem. 
| — Nie próbowałeś też tego wcale — zawo- 
łała — psujesz mnie jeszcze więcej niż ojezulek 
j i panna Antonina. 

— Bo tek nie chcę cię mieć inną, jaką je- 
| steś, aniołku, —a z oczu widać mu było, że był 
szczęśliwyra zupełnie. 
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— Bo tego nie mogę powiedzieć — odparła. 
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Marsz salne sumy na regulację i upiększenie jej loży, nie | ciku. W chwili odjazdu pociągu otwierają się | gierskie ministerstwo rolnictwa Wedle leo | NEA Wiedeń 28. sierpnia. Podgórze, powiat są Specjalista choroh skórnych l Weneryczny ch 
j historji zakołkować przynajmniej na jakieś lat 50. Wiadomo | drzwi. Oficer budzi się i słyszy głosy : strzenie obsiewane w r. 1894/95 temi zbożami w Rosji i dowy Podgórze, i Skawina, Strzyżów i po- D 4 = 
"segr TA Że miasto przed kilku laty zburzyło w oje własne 4 Głos konduktora : Prędzej, prędzej, pociąg | Węgrzech zmniejszyły się znacznie. Tegoroczny zbiór tych wiat sądowy Strzyżów Zywiec będą tworzyć dwa ip BOLL. P odlewsgi 
ESE cegielnie na Zofjówce i Dubsówce, zrzekając się na- | już rusza. zbóż w najważniejszych państwach będzie eo do ilości i | nowe starostwa, pierwsze z siedzibą w Podgó sły lekar ini ; 
aE wet znacznych dochodów, ażeby jedynie m” prze- ca żeński: Ależ zk jakości daleko mniejszy, niż w roku poprzednim, Zbiór | rzu, drugie z A dibę z StWzy io WAS g pyły èra że aa ejj Fourniera w Paryżu 
w ządkowania dmieść Lwowa. Kto dziś 08 tora: Pr - : ; j mp © „R , zyżowie. a. 
m L0OM zaa a O ew zy > OBW EC 7 u T 0 Aae - 
— zawo- „korso“, to przyzna, że się znajduje w stolicy, i ale Głos żeński : Ale ja nie chcę... podezas gdy E roku poprzednia AE E (06013. doniesienie gazet, juzaby Młodoctzesi poro- ul. Ohorążczyzny l 16. 
i ojezulek pomyslmy sobie Zofjówkę z cegielnią w miejscu, Mówiąc to, dama decyduje się nareszcie wejść | zbiór zaś żyta, który w roku poprzednim BE y zumieli się z hr. Badenim, iż zaprzestaną | SS= - 
ka i HE r Pa Lada - "A pr Regiel a Bie. apalago rzucając w ślad za nią | 16,431,567 centnarów metrycznych, wyniesie w obeenym | Opozycji W zamian za zniesienie stauu wyjątko- Specjalista chorób = 
Jaką je- my sobie, źe tam Ja wniej unosi BCH a orebkę S żną, wota: A roku tylke 11,397.485 t. m. Zapotrzeb A ; : wę ` k, m 
, łe był niany chmurami, zatruwając w około powietrze! Ta- — Różnicę zapłaci pani w Modenie! będzie skutkiem viaii, wf *% niwie 2A a wego i usunięcie hr. 'Thuna, prostym wymy- płuc, gardła, nosa I uszów 4 
ki sam stosunek zachodzi i eo do Wulzi, która łą- Dama spuszcza szybę, wysuwa głowę, chca | większew, tem bardziej, że zasoby jej są znacznie moi: gi se ES 
ozy się „z parkiem stryjskim, szkółką, oranżerją | COŚ powiedzieć, ale konduktor już znikł. Pociąg | sz:. Wogóle zb ór tegor ezny pszenicy i e © tw i Amsterdam 28. sierpnia. Królową Wilhelmi- [i a 
miejską i A A pramis pędzi Z" pary. on mar, się na- | łym świecie tak małym, jakim nie był oddawna. Wszyst- | Pe znieważył na ulicy jakiś pijany socjalista, adw u tey 36 
czwartą czę wowa zdrową wodą — Cə się więc į reszeie wcisnąć się w kącik przeciwiegły temu, | kie kraje, sprowadzając paran ~ + pat daląc” jej = bate . : | 1 
Pag are kąta soli, Jeli wi bb. | try zjanje fos PE ORA Pn a i a a 
o ie pręt r aa ara AULA a sę w piac Marjacki 1. 8. Telefon nr. 284. = € 
) w ma WO Menengo znikomitego obuwia DO PIERWSZEGO SKŁADU OBUWIA KARLSEADZKIEGO Wn, uiun, —  Ś 
way Him pów 
sówny sklad eż ADOLFA LONKERA R) DOLrOŻONIA SKÓJ 5 z 
+ KALISZ rwyskich z Podrsbnrga | Rygi tylko przy ulicy Karola Ludwika I. 2 ceny te same niskie ~ 
e DA 


| et 


Drobne ogłoszenia. 


Woniesiemia rozmaite Wielkie zapasy R T paat i posa- 
dzek deszczułkowych z suchego 


materjału poleca parowa fabryka ię 
812 


po 1'/, centa od wyrazu. 
Wezelak wa Lwowie. 


fortepiany do sorzedania. Cho- 


rążczyzna 12, od od godziny 10 —. 


Ą 


„Katwa Srodki przeciw ciężkim 
iroskem* rozsyła bezpłatnie Adolf 
Mehr, Lwów, Kopernika 9. 623 


panienki, uczęszczające do szkół 
- znajdą umieszezevie w domu godaym 
zaufania u bezdzietnego małżenstwa. 
Warunki jak najlepsze fortepian w do- 
mu. Kochanowskiego 4 parter. €20 


jJauczycielka posiadająca patent, 

wyłszą muzyzę, języki francuski i 
niemiecki poszukuje umieszczenia. Zgło- 
szenia : Ponikwa poste restante Brody, 


15. 000 z 


sen lub na prowiueji. J. M. 


restan 
Lwów. 6 


uweruamtkłi, nauczycielki, 


różnej narodowości, 


kstuska 8. 
Mieszkamia i sklepy 


po 1 eencie od wyrazu. 


poszukuje rj 
oko- 


e raz gelem u sporządzony. 


‘ama na wiekszy majątek. Wiadomości przy ulicy Kieparewsktej I. 2 

naprzeciw św. Anny, są różne pomie- 
szkania, magazyny, stajnia do wynajęcia. 
Wiadomość u Oskara Rosnera w ÉY DO | ce 
607 


WRI: J. Motyka, inspektor akono- 
imeżny w Nie mstowie, p. Cieszanów. 
a O, 
Nauczyoiet szkół miejskich we Lwo-| domu, 
wia przyjmie 2—3 uezniów lub 2 pa- 
nienki na wikt i mieszkanie, gdzie znajdą 
troskliwą opiekę Wiadomość w kantorze 


EA A © e 
panna uzdoluiona w krawieczyżni 


poszukuje prywatnie zajęcia w mioj- m 


bony 
maszynistów, 
gorzelników, ekonomów, leśniczych, ka- 
żdego czasu mam do polecenia. S. Satała 
I. biuro wywiadowcze we Lwowie, He 


mm 
ieckiewicza l. 6, dostanie znako- 
1 mity wikt domowy na świeżem maśle 


Korespondencja prywatna. 


Meeti wingi 
stolowe 1% 1—3 


HOFFMANN, 
Nyiregy háza Wk mi s: 


A- 


si Francuski Koniak 


A. Menard-Roger & Co., wła- 
ściciełe destylarni w Cognacu. Za- 
stępca dla Morawy itd. Pan Ritter, 
fabrykant likierów w Lipniku 

(Morawia). 218 1—2 


TEE PS) WINKO" 


Kalendarzyk na rok 1896 


przesyła księgarnia 


WILHELMA ZUKERKANDLA 
w Złoczewie 
zgłaszającym się LI zająca I france. 


I Ftslawskie WINOGRONA WINOGRONA turacyjie | 


codziennie świeży transport 
poleca 


druzarni „Dziennika Polskiego“. wł d ł 
an W (sabina 2:1" got BAB —— adysław B 
„oszukuję nauczycielkę wyznania Mira. Byłem b. chory więc niepi-jf handel kd korzenn BA | 
' nlojżeszowego, któruby udzielała lekcji| sałain; caciatbym pokazać obraz i po- tesów, we Lwowie, ul. Halicka 1. 3. 
, 


mówić o tem. Kiedy i gdzie Cię zoba 
czę, odpisz Całuję Cię serdecznie. Za 
wsze teR sam. 


waya Kich przedmiotów szkolnych, języka 
r ncuzkiego j lekcji gry na fortepianie. 
Gcłoszenia do A Kannera, Kopernika 10. 


621 


Zlesenia z prowineji a kniognia 
odwrotną pocztą. 


W 8-klasowym zakładzie wychowawczo- naukowym 


A.malji A Endel 


ul. Akademicka l, IL. 1831 1—3 


Wpisy uczennie tak dochodzących, jak pensjonarek odbywają się, 
począwszy od dnia 80. sierpnia, codziennie między 10. a 6. godz 


5Ọ SZTUK , 


NOWY HANDEL BILETU Y: WIZY TOWYCH 
ar : ` 


DELIKATESÓW 


WSZELAKICH JADEŁ 
I napejów 
ma zaszezyt P. T. Publi- 
czności polecić. 


Karol Bayer 


Lwów, plas Marjaeki I. 9 


s. 


Si A taak RE 


| Przy ulicy Miekiewicza 1. 12, I. piętro 
do wynajęcia ed 1. Listopada 1895 


piękne pomieszkanie 
skłudająre się z 12 pokoi, 2 przedpokoi, 


eesjonowanej szkole Klaudji również stajnia 1 wozewnia ! 
Markiewiczvwej, rozposzynają się| 11 Qświetlenie elektryczne !! 
dnia 1. września 1895. Nauka podzielona| Bliżęza wiadomość w magazynie broni 
na trzy oddziały: kura I. dla początkn-| Alfreda Dszikowskiego, we Lwowie. 
jązych, kars II. wyższy i III. dla wydo- 
skonalenia gry. Egzamina E czna a-e memen BYE 
wobee muzyków i rodzieów w niedziele 
Łezpłatne wspólne granie na dwóch for- 
tepianachi różnymi instrumentami. Nauka 
tcri, harmoni i kontrapunktu i kom- 
pozycji, możs być udzielaną za osobną, 
optata. Bliższe warunki, statut i rozkład 
nauki wożna otrzymać bezpłatnia w szkole 
Lwów, ul. Teatralna 1. 8, II ES plac 
św. Ducha. 1820 1-9 
Tamże obficie zaopatrzony skład 
fortepianów i pianin, osobiście wybrane 
doskonałe instramemta pod nader przy- 
stępnymi warunkami. Wypeżyczal- 
nia nia znpołnie nowych 'nstrumeutów. nowych *nstrumeutów. 


Cao 
W niedzielę 1. września 


iwa pożegnalne przedstawienia 


o godz. 4. i '/,8, wieczorem. 
RE m dla dzieci a: ceny: ij 


Własnego wyrobu 
najlepszą 


Masę woskową 


ma podłogi 
i prawdziwą 


Masę francuską 


ma posadzki 
peleca 1452 1—? 


c 


————— — 


Dziś we czwartsk 29. sierpnia 
o godz. '/,8. wieezorem. 


Powtórzenie z wielkiem poklaskiem 
przyjętego programu przeistawienia 
jubileuszowego 


M 20 numerów “PE 
5 zachwycających widowisk. 


Występ geścinny najznakom tszego 
angielskiego Szermterza, kulą» 
rza i famtasty 


Capitan Chevalier Crowther 


| dekorowanego 275 medalami, 


największe fantastyczne 
przedsiębiorstwe świata. 


moskiewskie 


WALKA AMAZONEK. 


Ferja wodna z czaru ącą wystawą. 


Wpisy uczniów i u:zenie w Kkon»| g'rderoby, kuchni, spiżarki i łazienek, - 


Rosyjską Herbatę karawanową 


w orygiualnem opakowaniu Sergiusza Wasiilewicza Perłowa 
w Moskwie opakowaną pod nadzorem ces. ros, władzy cłowej po cenach 
począwszy ga z 2 do zł. 10'4) za fuut rosyjski 


Ko dóbr irztków 


Doskonałe słodkie Fin grona górskie 


— 2 50, majlepsze 
samo zł. 3 w 5 kil. koszach pocztowych, 
liran:o do każdej stacji 
zalisską 
Rozpoczęcie rozsełki 15 sierpnia. 


Alex. Adamovich 


właściciel sakółii winnej i winniey 


lfraneo katalog mojej szkółki wianej o 
amerykańskich i uszlachetnionych wino- 
lopnak przeszło 650 najszlachetniej- 
217 szych gatunków, 1—11 


Ir aged. 


Pewna w Galicji założona 
jr skaza tkalnia dla płócien 
i wyrobów bawelnianych, po- 
aja zdolnego, młodego 
porządnego zastępcę dla tego 
lamie: Tenże musi być obzna- 
emiony z szerszą klientelą 

posiadać dobre polecenia. 
Oferty pzd „Vertreter für Gali- 
zien 3540“, przyjmuje Rudolf 
Mosne we Wiedniu. 526 1—1 


Ta W rokn 1876 przez mas 
wynalezion»? z majiepszych sue 
owców, w kolorach Siona ATES 
śaieżnebiałym, otona 


Uniwersalna 


Pomada do czyszczenia metalów 


jest najlepszym, jedynie celowi odpowia-j 
dającym środkiem do czyszczenia metalów. 

Wszelkie pedebne wytwory, 
choćby inaczej nazwane, są foisyfika-|| 
tanai naszej uniwersalnej pomady do 
czystozenia metalów i nigdy nie ae 1 
choósy przybliżony. ch korzyści. 

Trzeba tedy bsosyć jaj Stepa 
dokładnie na maszą firmę i mpc 
ochronną 525] 
Grówny skład dla Au:tro-W. 


Gottlieb Veith, Wieden, “m 


DZIENNIK POLSKI x dnia 3%. Nferpnia 1806 r. 


DOCOOCOCCOOCOC2E>OGQ0 
Magazyn J. Drexlera i Synów 


założony w r. 1887 we Lwowie, plac Kapitulny 1. 2 psu pr kla 
pościel własnego wyrobu jako to: kołdry studenckie zł. 3.30, 3 
Mataraca włosieuue w trzech poduszkach zł, 14, 16, 18, a r 'Matoraoo 
p morskiej rośliny zł. 6, 7, 8, 
2.50, 8. Poduszki pierzanne, włosienne i z morskiej rośliny” w rozmaitych 
wielkościach i cenach. Kocyki wełniane zł. 1.40, 1. 
żelazne składane, drucianne wkładki, 
dywzny, kapy na łóżka i stoły, portiery, firanki, chodniki, bieliznę męską 
i damską, aohiffony i shirtingi, płótna, stołową bieliznę, ohue 


stwem Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs w celu obsadzenia posady ns- 
najlepszy gatunek stołowy mięszany zł. uczyciela zwyczajnego przy krajowej średniej szkole rolniczej w Czernichowie do 
muszkatałewe |wykładu chemji, technologji chemicznej i mineralogji. 


pocztowej zw |w Lwocia 1.100 zł. 
lub nadesłaniem pieniędzy. letni w kwocie 


i jako tacy mó) 
marca 1866, o ile ta do nich może być zastosowaną. 


w Neusatz aa der Donau (Węgry). pa na szkoły. 
NB. Interesowani otrzymają na irae opeis, polskiego, a nadto, przedłożyć Wydziałowi krajowemu : 


an KOM PELUJĄ. 


Srebrne r nsztunki są darowizną księ. 
Żnej Metternich w Wiedniu. 
Olbrzymie fontany świetlne. 
Prześliczna żywa obrazy 20 dam — 
Wodospady. — Daszez srebrzysty. 
Czary i cuda świata 
przedstawi. na przez dyr. Schenka. 


CREMATORIUM 


Ź czgli spalenie damy aż dv szkieletu 
1 tajemnicze odżycia. 


W pańsiwie cieni 


uader. zubawna cena  sylwetkowa. 


Świat w obrazach. 


zvena duchów z op. „R bert d,abeł* 


Ą 
| Jeden dzień na księżycu | 


MISS LOIE 


zachwycsjąca sce 0ulyaowa tancerka 


le tojąca, | 


Wydawęa ; Józef Laakowgioki. 


B. SZABŁOWSKI 


we Lwowie, ulica Trybunalska liczba I. 
Zamówienia przynajmniej na 3 funty edsyłamy frankc. 


SAMOWARY PRAWDZIWE TULSKIE z fabryki Woroncowa, tacki, miseczki 
mosiężne i drewniane, oraz czajniki porcelanowe rosyjskie po najniż- 
szych cenach. 

FRANCUSKIE FILTRY ASBESTOWO-WĘGLOWE „MAIGNEN* w Paryżu uzuane 
po najlepsze przez uajałynniejaze powagi lekarskie Franoji, 

Auglii, Rosi eto. — Pośswiadszenie Wgo Prof. Dra Kerczyńskiege. 

ZUFEŁNE ZABEZPIECZENIE SIĘ OD TYFUSU, CHOLERY i wszystkich cherób 

zakaźnych przenoszących się przy, udziale wody. 

PROSZEK ANTIWAPNIOWY i antibaccylusowy „Maiguen* polecony przez 
chemików dla ZK wody do picia i czyszczenia wody 
twardej z wap 

APARATY DO FILTROWANIA wina, likierów i wódek 


domowych. 
WYŁĄCZNY SKŁAD na Lwów najlepszych TUTEK CYGARETOWYCH „POLONIA* 


R. Herliczki w Krakowie z prawdziwej oryginalnej Hibułki egipskiej 
„Verge Blauche*. — Przy edblerze z prewinoji 5.000 epakewanle 

i odesianið gratle i franko. 
Qeuniki Herbaty, Samowarów, Filtrów i Proszku 
„Polonia“ gratis i franko. 


B. SZABZOWSKI, skład Herbaty rosyjskiej karawanowej, 
, we Lwowie. 


spirytusu, oetu, 


„Maignon*, oraz Tutek 


Tape A) 
1—4 


Qdpowiedzialny xa redakcję Adam Krajewski, 


— amm M 0 A A WA MAM 


oOCOC>OCOOQQQ©8G8 


W żeńskim eśmioklasowym zakładzie wychowawczo - naukowym 
Marji Zagórskiej 
we Lwowie, (ul. Czarnieckiego l. 12) 


rozpoczyna się nauka szkolna dnia 5. września. 


Wpisy uczenie tak dochodzących jak i stałych pensjonarek 
rozpoczną się dnia 26. sierpnia (codziennie od godziny 11. rano 
do 6. wieczór). 


Rok nauki dopełniającej (t. z. klasa dziewiąta) istnieć będzie 
w zakładzie jak w latach ubiegłych. 1791 1—2 


Dem bankowy i kantor wymiany pod cję 


August Schellenberg i Syn 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe, losy I monety ftp. 


PROMESY 
losy kredytowe 


do ciąguienia 1. Września b r. 
po złr. 550 wraz ze stamplam. 
Ubezpieczenie losów przed stratą przy wylosowaniu z najmniejszą 
wygrang. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ Lwów, Karola Ludwika 1. 


0 


PIERWSZORZĘDNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 


fiakrów i dorożek 
dwukonnych 


ANTONIEGO KURKOWSKIEGO 
Lwów, ulica Sobieskiego l. 10, pomieszkanie ulica Kochanowskiego l. 64. 
Przyjmuje zamówieuia na jazdy w miejscu, jskcteż na prowincję na wesela 
it. p. Dostarcza powozy nienumerowane (remimizy), także dziennie, miesięcznie 
lub rocznie Doreżki: 275, 277, 168, 320, 380, 331. Ftakry parokonne: 
Nr. 1, 11, 5, 7. Telefon Nr. 217. 289 1—2 
Wszelkie zamówienia przyjmuje ul. Bąploskiego l. 10. 


5 do zł. 14 
9, 10. Sienniki podróżne zł. —-90, 1.15, 1.40, 2, 


0, 2, 2.50, 4—18. Łóżka 
Bieliznę na poście! płósjenną i i bawełnianą, 


it. d. — Cenniki i m E E e Ew na żądanie. 


steozki, ręczniki i 


A TTETE SHEET PA ESRO razy artykułem przy sporzązaniu po- 
karmu w każdym domu jest bezsprzecznie: 


„IN A.BIALE_Y 


A ponieważ zaden produkt pożywny nie ulag» tak łatwo fałszoratwu jak 
nabiał, prasto głównym obowiązkiem jest każdego, komu na zdrowiu 
sew i swej rodziny zalsży, nabywanie tego produktu w miejscu dający m 

pewną rąkojmię, a tem jest: 1739 1—32 


„Pierwsza lwowska spółka producentów mleka“ 


utr ymująea 2 razy d:iennie po kilka tysięcy litrów mleka z folwarków 

waorowo administrowanych i dla tego jest w moża?ś-<i każdemu świeżego 

zdrowego i czystego mleka, jako też wszelzich artykałó 7 w zakres nabiału 

wchodzących, 2 razy dziennie do demu d» starczyć i wszystkim najwybre- 
dniejszym wymegom zad ść uczynić. 

Zleuia przyjmuje tełefonieznie i listownie, caaniki nz żądnnie frauco, 


— 


R Już 2, Września! "Py 


(mldenó W 150.060 0 = 


KREDYTOWA PROMESĘ 
po złr. 5'/,. 
Towarz. akcyjne kantorów wymiany 


MERCUR” 


I., Wollzeile 10 i 18 WIEDEN, Mariahilferstrasse 74 B. 


nowi konkarsu. 


Wydział krajowy królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księ- 


Z posadą tą połączoną jest, oprócz wo'nego pomieszkania, płaca roczna 
o a dodatek aktyw.lny w kwoeie 140 zł. i dodatek pięcio- 
100 zł. w. a. 

Nauczyciele zwyczajni szkoły Czernichowakiej są urzędnikami krajowymi 
prawa i obowiązki określone ustawą służby krajowej z dnia 23, 


Qd dawien dawna ze awej dobroci l zapachu znaną prawdziwą 


HERBATE ROSYJSKĄ 


poleca handel 1002 1—? 
w a 


ADAMOWICZA 


w Brodach 


Ssczegółowe ekr.ślenia praw i cbowiąsków nauczyciela mieszczą w sobie 


Cheący się obiecgć o posadę powyższą winui wykazać dokładną znajemość 


trykę urodzenia ; 1325 1—8 1 funt „familijnej* bardzo dvbrej., . . . . . .zł. 140 
zi Tar życierys ; 1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opakow. „ 250 
3. świadectwo udowadniają 36 kwalifkację do zajmowau'a posady, o którą 1 funt „Imperial cesarskiej w oryg. opakowaniu „ a 


t fant wysiowków z najlepsz. herbat kwiatowych „ 1°20 
niemniej KAWĘ ZWANĄ „Ślrlusz* franco 5 kile „ > 


Pedania wnieść należy do Wydziału krajowego najdalej do 20. września 1895. 
Z Wydziału krajowego 


Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielklem ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 23. sierpnia 1895. 
o Grot č 


Mawae piwo bawarskie 


PATENBRAU 


butelki 


1604 1—? 


Handel herbaty ohińsko - nało A 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwewle, plac Marjacki 10, 1015 1—? 
poleca poleca rajlepsze gatunki 


HERBATĘ KAW Y 


abiora majowego: R ma ey T 
ij, kl. Cenge . zł. 1:60 re rozsyła o opi 
Sənoheng czarna , 2— | #246) stacji poestowaj å, kiləgr. 


» zbiór majowy a Ma 


wprost z beczki na szklanki i 


sprzedają 


8'— 1, k. —*t6 


Portariea 


WIAŁOWICZ & JANIK 


Kaysew czarna . Cuba gruba xiarnista - 650 „ —40 
Melange de Lond. 4.— Qaylun zielona - - - Oy, à re 
|. = a przadnia © 4 
wa. .1o|] | TERA SE: I X = 
Poo a o [IŚ a kę, 
Wyslewki najlep- Moeea arabska aromat. 10-75 „ 1-58 WATON. 
szychharbat. . 1-30 | Jawa słoła - - - - 1676 „ 178 


gF Przez lekarzy polecone. "TEE 


WE Opakowania nie liczy się. WĘ 
Zwmówionia z prowineji wvavła wię ndwrotnę poczta. 
| kwa 


RA | 
OGOwóunliaza i nooQlisv jzu 


Cytat z wykładu dyrektora teatru nadwornego Dra Maksymiliana Burckharda: 


„Znaczenie, jakie może mieć daleko idące popularyzowanie sztuki d!a rozwoju 


SF ruchu społecznego WT4 
leży w tem, aby sztuka była obok religji 


BĘ” jedynym węzłem. E 


łączącym wszystkich ludzi, należących do jakichkolwiek stanów, jakichkolwiek narodowości, lub stopnia wykształcenia, aby była 
mostem, na którym mógłby się spotkać już dziś krol z swoim najmniejszym poddanym, właściciel ziemski z robotnikiem dziennym, 
wielki przemysłowiec z proletarjuszem, uczony z analfabetą, zmysł bowiem artystyczny, wrodzony jest każdemu niemal człowiekowi". 


Wydawca 


Swiata w obrazach‘ 


stworzył właśnie most taki i istotnie spotykają się na nim 


9 o (1 L a ©) 
mały i wielki, bogaty i biedniejszy. 

a i jest jak poprzednio do nabycia we Lwowie w Administracji „Dziennika 
Juz wyszedł Ne. re Polskiego“ Mac Marjacki | 6 i 7; w Blurach dzienników Plohna (ulica 
Karola Ludwika |. 9); i Olszewskiego (ul. Kilińskiego) we wszystkich księgarniach I w trafice przy ulicy Karola Ludwika I. 5, 

po 30 centów za każdy zeszyt. 
Na prowincji w księgarniach i składach gdzie plakaty są wystawione po 35 ct. za zeszyt (z przesyłką). 
Numer 7 zawiera: Łuk tryumfalny w Paryżu. — Zamek Kenilworth, Anglja. — Opactwo Melrose Szkocja. — Kobleneja 
nad Renem. — Galerja bitew w Wersalu. — „Schauspielhaus* w Berlinie. — Marina, Capri. — Lizbona, Portugalia. — Brama 


w Lucknow, Judye. — Nazaret, Palestyna. — Isola Bella, Lago Maggiore Włochy. — Ruiny Teby, Egipt. — Montreal i Mount 
Royal, Kanada. — Przesmyk Uspalla w Andach, południowa Ameryka. — Gmach kongresu naro dowego w Santiago. — Widok na 


dolinę Yosemite, Kalifornia. 
UWAGA: Nabywcy wszystkich 16 numerów tego cyklu „Świat w obrazach* otrzymają gratis "WĘ  kolorowano 
Wartość tego obrazu przewyższa 


drukowany bardzo piękny obraz prof. F. Koppaya „Sokolniezka* (wielkości 77/57 ctm.). 
wartość całego „Swiata w obrazach”. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnerz 


a HA" 


przys: 
nów i 
odpyc 
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wajen 
imię n 
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